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Piotrków, dnia 1 Maja (18 Kwietnia) 1904 r. 

.I OGŁOSZENIA 

pólrocznie . . . rb. t kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop . 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie-tS kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie .. rb. "4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop . 40 
kwartalnie. . . rb. 1 kop. 20 

Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jednos.J'paltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo

szenia zagraniczne PQ kop. 12 
od wiersza. 

Za ogloszenia, reklamy i nekro· 
logl na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. t kartki anneksu rb. 7. 
Za tlomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

I I 
WychOdzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym . 

Redakcyj a, Administracyj a i Drukarni a ,,'I'ygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

",,~~~~~~~~~~N~~~~~~~;;"~~~;::;~~~'F"\I~ rv'~Y'V~ 7"'V'F'\. ~ ~ 

( Poleca znane ze swej dobroci pi wo: "Ba- :l 
t warskie", "Pilzeńskie" i "Kulmbach- ~ ! BROWAR skie", zawierające znacznie IYiększą ilość :l' 
t ekstrakLu słodowego i nieustępujące 1\' niczem pi- ~ ! 

,~ FranCI' szka Braull'n' SkI' B~O WOlll pierwszorzędnych browarów )varszawskich. :l1!,' t Szanowną publiczność upraszam 0 łaskal\"e 
~ zwracanie uwagi głównie na wypaloną na kor-
,., kach firmę 1ll0ją. ~ I 
~ W PIOTRKOWIE Żądać we wszystkich handlach win i resta- 1! 

~~~~~~~~.~~~.~~~ ~~~~~~~::'~:'~~,~~~~~~,,~~~~=~,,~J 
Wyszedł z druku opracowany przez J. S. Rozie· 

ckiego i premiowany na konkursie "Goń ca Handlowego" 

PODRĘCZNIK 
ala towarzystw Wzajemnego Xreaytu. 

Cena egzemplarza 2 rb. 50 ko p. 
Główny skład w Warszawie 11 Gebethnera i Wolffa; 

rÓwnicż do nabycia we wszystkich księgarniach i u 
autora w Piotrkowskicm Towarzystwie Wzajemnego 
Kredytu. (3-3) 

MLECZARNIA "EKONOMIJA" 
z dniem l maja r . b. 

w Alejach poleca się "zględom Szanownej Publi-
czności. (l-l) 

Kartofle (4:-3) 

jadalne i do sadzenia .. Silesi a" i .. Woltn "lau·· 
rozprzedaż IV Rozprzy. Stacja dr. Z. W. W . 

OSPĘ ŚWIEŻĄ (2--2) 

Z INSTYTUTU D-ra STĘPNIEWSKIEGO 
stale posiada na składzie 

Apteka I. Chwedkowskiego i A .. Cieślewskiego . 

i
j ;~.1i.:t~.iłj ~ ~ NA WYNALAZKI MARKli MODELE. ~-' 

->.~ WYRABIA SPECJALNIE ~{ 

~," I I N Ż.]. F"RA[N K [L. fI.., 
WA RSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 13l fi 

(25-2-9) 

D Z I Ś , A N I E D A W NO. 

ÓSlllY dziesiątek laL ze zlego wieku-mów; w War· 
szawskiej «Prawdzie » AJ. ŚwiQtochowski-był w roz
Iyoju naszego życia lllllysłowego 1ll0111entelll tak waż
nylll, że jego znaczenie coraz wyraimiej odbija się 
na tle tera7,niejszo~ci, do kL6rej on ciągle sięga 
swym wpływem. Zdaje się, że z wielu historyków 
i kryLyków tej doby jeden tylko Chmielowski znał 
ją z bezpo~redniego badania; inni wysysali sobie 
jej dzieje z własnych palców i w mi arę potrzeby 
pi~ali o niej gołoslOlVne pochwały, improwizowane 
nagany lub błotne paszkwile. Zwłaszcza w ostatnich 
cza ach «pozyLywizJU warszawski » i « młoda prasa » 
sLały si przedmiotem dość częstych napaści i to 
z dwóch przeciwległych krańców duchowo-społecz
nych. 

Nie mam zallliaru przeszkadzać alllalOrOm IV tych 
harcach, od których zresztą żadne dowodzenie wca
leby ich nie odzwyczaiło. Chcę tylko przypomnieć, 

że owa taK dość zbagatelizowana chwilka w naSl.ylll 
rozwoju miała pewną, niezaprzeczoną właściwość, 
którą uwydatnić warto, mi,tl1owicie - w pobudki 
dążcJi i czynów społeczellstwa wszczepiała idee. 

Czy Le idee były słuszne, czy błędne-Lo po
zostali imy na uboczu dla tych, kLórzy je widłami 
wyrzucać, lub jako nawóz obecnego posiewu po 
polu roztrząsać będą. Dzielna, natchniona, aż 
do zupełnego wyrzeczenia się wła~nych korzyści 
bezinteresowna, gromadka "pozytywistów lYarszaw
~kich:& tak wznieconym prądem oczy~cila powietrze 
swego cza u, że w nielll dusze się rozrosły. Opano
wała ludzi szczera i lllocna ideologija, jednych po
stępowa, drugich zachowawcza, ale wszyscy wspinali 
ię na palcach i wyciągali czy je_ ażeby wznieść 
głowy po nad przyzielllny pas salllolubnych zabiegów. 
Wtedy to lllieliBmy ogromne ożywienie umyslowe: 
spierano się o zasady, wydawano k iążki naukowe 
posilne, rozchwytywano każdą, która przynosiła jakąś 
nOlyą teoryję, społeczeństwo długim i wysokim sko· 
kielll przerzucało się o duży kawal drogi naprzód. 

A dziś? Nie mówię o isLoLach, które kryją ' i ę 
w głębi morza, lecz o tych, które na jego powierzchni 
lub brzep,u wygrzewają się w SłOllCU. Co śród nich 
widzimy? 

W ciągu mojego życia nie było pory bardziej za
plugall'ionej r-.Jbactwem egoizlllu. Niby demokraty
zujemy się, a nigdy jeszcze nie wydano tylu her
barzów i « złotych ksiąg szlachty polskiej;» jedno
cześnie prasa zalllieszcza ciągle opisy herbów i dzieje 
rodzin nobiliLowanych .. . ·Wreszcie przeczytajcie «od
powiedzi » redakcyjne w pi mach peryjodycznych-
o czem one najczęściej mówią?. O herbach. 

Wiadolllo, że w Warszawie wychodzi-podobno 
bardzo rozpowszechn ione- pismo, zajmujące się roz
sławianiem osób, rzeczy i zdarzCl'l, które nie mają 
żadnego prawa do uwagi publicznej. Opisuje ono 
zabawy i czyny, podaje portreLy ludzi i foLografije 
domów prylYatnych bez żadnej innej POblldld i in
tencyi, prócz dogodzenia ambicyi mianowanych przez 
nie na krótką chwilę bohaterów. Przed 30 lalY 
piSlllO takie byłoby u nas nicmozliwe, gdyż nazbyt 
obrażałoby poważny nastrój czasu. Niemożliwe były
by również wszystkie życiorysy, nekrologi, w~po
mnienia pozgonne i wizerunki ludzi bardzo lllałego 

znaczenia, przeno zonych do nieśmiertelności przez 
całą niemal pn.sę warszawską, która zatarła zupełnie 
granicę między prywatną a publiczną dziedziną życia . 
Jeden z nakładców zapowiada wydanie opisu nabo
żeństwa żałobnego, odprawionego II' Warszawie przed 
sLu laty, na klórelll znajdował się «wszystek świat» 
ówczesny, a więc także przodkowie wielu osób dziś 
żyjących, z t{'go względu zainteresowanych książką_ .• 

Kawałek papieru zaczernionego farbą drukar ką 
dla nadania rozgłosu jakiejś kruszynie życia, jakiejś 
istocie społecznic nieważkiej, o której nikt przedtem 
nie słyszał i nadal lllógłby nic słl'szeć-jest rzeczy
wiście stratą drobną. Cóż tak znowu mamy skąpić 
kilJHlnaRtu wierRzy reklamy dla ś. p. Ildefonsa Prze
krój-Selerowskiego, w gotowej do takich usług gazecie? 
Od Lego ani wielcy z piedestałów nic pospadają, ani 
mali na nich nic staną; ani republika mądrych nie 
upadnic, ani sułtanaL głupich nie zapanuje. 

Tak, ale te objawy, występujące bardzo licznie, są 
znamionallli epoki: zdradzającemi jej zwrot od idei 

ku maluczkilll celoLll osobistym. Innellli słowy: zniży
liśmy nasz lot górny do pełzania po ziemi. Prze
rwal iśmy spory naukowe, zaniechaliśmy pracy i walk 
na polu wiedzy, nie siejemy nowych a płodnych 
myśli, lecz wydobywalllY nasze herby, legitymujemy 
się ze szlachectwa, kupujemy książki i prenume
rujellly pisllla, które biorą nas na słomki, jak krople 
mydlin, i rozdymają w bańki kolorowe, żądamy od 
prasy i literatury, ażeby obsługiwały nas IV naj
niższych potrzebach tak, jak dostawcy węgli do samo
waru lub lllleka. 

Zlllarnieliśmy, opuściliśmy podniebie i, szargając 
w błocie pod wórza bezczynne lub wyłamane skrzydła, 
rozgrzebujelllY z drobiem śmietniki i rozgdaklljemy 
wrzaskli wie każde znalezione ziarnko lub glistę. 
Wyglądamy tak, jak gdyby ~ llly chcieli podzielić się 
całą przyszłością społeczeńsLwa i temi działallli nad
sztukować swoje jednosLkowe istnienia. 

Za dużo jest między nallli Lakich, którzy ądzą, 
że ziemia llla obowiązek i zaszczyt niesienia ich 
na sobie, a za mało takich , którzy godzą się, że 
szkoda byłoby jej trudu, gdyby ona miała za głó
wne zadanie obno ić ich po przestrzeni i pokazy
wać gwiazdom. 

----<><><>llI!<--

~ 
ś. 'l ' P. 

Prof. Chmielowski, znakomity krytyk i znaw
ca piśmiennictwa polskiego, zmarł przed ty
godniem we Lwowie, osieracając katedrę lite
ratury ojczystej w tamecznym uniwersytecie. 
Chmielowski miał zaled wie lat 56; kształcił 
się w b. Szkole Głównej, doktoryzował za gra
nicą. Pisał mnóstwo monografij i studyjów 
krytycznych, a najważniejsze pracR zmarłego 
to: «Zarys literatury polskiej z ostatnich lat 
20-tll» (czasy pozytywizmu); - «Ignacy Józef 
Kraszewski»;-- «Adam Mickiewicz»;- «Obraz 
literatury polskiej w streszczeniach i celniej
szych wyjątkach» (3 tomy);-« Współcześni po
eci polscy»; -. «Historyj a literatury polskiej» 
(tomów sześć) i wiele innych. Oprócz pracy 
uczonego, długi czas zajmował się redagowa
niem «Biblijoteki Warszawskiej», której war
toŚĆ wewnętrzną niepomieruie podniósł, a treść 
\rielce urozmaicił. Nie uość na tem -- umiał 
znal eźć czas i na naukę szkolną młodych po
kolel'!, udzielając licznych lekcyj literatury. 

Był to człowiek Benedyktyńskiej iście pracy. 
:Mówiono o nim, że niema prawic druku pol
skiego, któregoby Chmielowski nie miał w rę-
1m i nie przeczytał, a przyllajmniej nie przej
rzał. Miłość też nauki wogóle, a swej specyjal
!!ości szczególniej -- uyła \V nim u. wielka. 
Mogła ona tylko iść \V zawody z gorącą chę
cią i miłością służby publicznej, służby dla 
dla kraju i społeczeI1stwa. Pod tym względem 
był Oll do końca żywym wcieleniem, przypum
nieniem i tradycyją pokolenia kształcącego s i ę 
IV b. Szkole Glównej warszawskiej. Nic też 
dzi wnego, że chociaż schorzały i przeci wno
ściami życia zmęczony-poczuł się w roku ze
szłym jakby odmłodzony na wieść, że otrzy
muje nareszcie na W szochnicy Lwowskiej ka
tedrę, która mu się oddawna należała_ 

Niestety! niedługo się nią cieszył - a mło
dzież niedługo słuchała wy kładów ukochanego 
profesora_ l\L D. 

~~~ 
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Ze Stowarzyszenia rolniczego. 

TYDZ I EŃ 

dzisiaj specyjalistów, oddzielnych przy hodowli 
owiec, hodowli uydła, przy chowie koni, etc etc. 

Pod koniec posiedzenia radca Feliks Zakrze-
W uuiegłą środę d. 27 z. m. miało miejsce wski. zdawal sprawę z dotychczas.owej ,dzia!al

zwyl(le posiedzenie tutejszego stowarzyszenia ?OŚCI nowego T~warzystwa Ub.ezplCczen ." za-
rolniczego z 1-\ 43 Ustawy. ]~l1lnych ~d ogllla p. t. S}~oP l nadspodzlewa-

" II me szy hlnego tegoz rozwo] u. M. D. 
Po powołaniu przez zebranych na prezydu- . 

jącego, radcę komitetu p. B. Skórzewskiegu, 
a na sekretarza p. Fr. iemiellskiego, wygło-

szone zostały dwa odczyty: pierwszy przez P' WYS~RY D~ T~WARZYSTWA KREDYT, ZIEMSKIEG~, 
Niłkow. kiego «O hodowli bydła» i drugi przez 
p. l\Iajewskiego «O ochronnem szczepieniu gru-
zlicy u cieląt, metodą Behringa». Drugi ten Na tegoroczne wybory do Władz Tow. Kte-
odczyt, dzięki uprzejmości prelegenta, będziemy dytowego przyjechało tylko 74 ziemian. Za
mogli podać czytelnikom naszym w całości, dru- dnych one zmian tym razem nie przyniosly, a 
klljąc go w «Tygodniu». O odczycie zaś, a odby1y się nadzwyczaj zgodnie i szybko. Po 
raczej pogawędce, toczonej z pamięci przez pana nahożellstwie ran nem w kościele Farnym, zebrali 
N., zm.uszeili je.steśmy poda~ tylko krótkie str?- się stowarzyszeni przed godziną 11 w gmachu 
szc~eDle, czym.ąc naCIsk, ze myśl pr~m~'o?D1a miejscowym Towarzystwa, dokąd wkrótce przy
onej pogawędkI (propagowana wreszclC JUz od jechał p. Wice-Gubernator i, IV zastępstwie 
do~ć dawna ~rzez prelegenta w pismach spe- p. Gubernatora, wysłuchawszy roty przys i ę
cyJalnych) Wielce trafia do naszego przekona- gi przedwyborczej, odebranej ocl Prezesa ze
nia. Zasadza się ona na potępieniu, a raczej urania pana Wł. Plichty, przez ks. kanonika 
na zaprzest~niu p~'zez naszych rolników-hodow- Sałacińskiego, oświadczył, że zebranie należy 
ców wszellaego Importu bydła rozpłodowego. uważać za otwarte. 
Sp]'o,:adzall~e go ~ ~a granicy (z~vł~szcza z Ho- Wkróh~e rozpoczął lakowe przewodniczący 
la;ndyl) powlllno JUz raz ustać; JUz dość krzy- krótkiem, ale jędrnem i z serca płyna,.cem prze
żowania czystą krwią i wydelikacenia różnych. mówieniem, poczem, ukonstytuowa\\'-szy biuro 
ras; dość już gonitwy za najwyższą mlcczno- wyborcze przez wezwanie na asesorów pp.1\Ii
ścią, z po~in.ię~iem zdro\~'ia i wytrzy)~lałoś~i ra~ chała Rogowskiego i Karola Łąckiego, a na 
sy, z pOnlllllęclem staran wytworzema własnej sekretarza p. Janusza Szwejcera, wezwał ze-
1'~Sy, kLóra, jako wklim.atyzow~na że lak pra- branych do uczczenia przez ogólne powstanie, 
Wlemy w nasze stosunkI, a posiadałby, oprócz zmarłych w ciągu ostatniego 2-letniego o1<resu, 
młeczności, wszelkie inn.e jeszcze zalety. Samo- zasłużonych członków Władz Towarzystwa, ja
stadna hodowla -: o~o Ideał, pr~legenta. Ho- koto: Gorzkowskiego Władysława, Kowali'lkie
dowcy bydła fryzYJsk18go, c1unslnego, oldenbur- go Tadeusza, Kłobukowskiego Aleksandra, Swie
skiego, dawllo jU7, zarzucili w własnej ojczyźnie żawskiego Eustachego, Swieżawskiego Wacła
odświeżanie krwi holendrami, a natomiast, dro· wa, Sokołowskiego Felicyjana, Wierzchlejskie
gą doboru sztucznego we własnym ](raju, na- go Józefa, Wyganowskiego Tadeusza, i Zana 
śladującego dobór naturalny w przyrodzie, wy- Abdona. 
tworzyli rasy własne, wielce mleczne, a jedno- Po powołaniu następnie do Komisyi Rewi
cześnic wytrzymałe na wszelkie miejscowe zmia- zyjnej pp. Bolesława Dzierżbickiego, ,Vładysła
ny klima.tyczne. Doboru sztueznego sztuk roz- wa Bogusławsk i ego i Karola Sulikowskiege, 
płodanych dokonY"'ali oni na miejscu, aż wre- a na ich zastępców Julijusza Łuczvckiego, Wa
szcie przeszli do samostaclllej llodo\rli! Do wy- cława Kamienieckiego i Franciszka S1emie1'l
jaśnienia bliższe~o wla~ciwych int~~cyj sz~~o- skiego-przystąpił do rozdania książeczek wy
wnego m?l\'c.y w'lOlce S.lę przyczynlll s~Yenn 1Il- lJorczych, których rozebrano 71. 
terpelacYJaml pp. Fehks Zakrzewski, Tytus Rozpoczęły się wybory, których wynik był 
"-ilski i Michał Rogowski. taki, że wszystkich literalnie radców dotych-

Następny odczyt, p. Majewskiego wywołał czasowyeh, któTych kadencyj e się kOllczyły, wy
bardzo prakLyczne życzenie pana Nilkowskie- brano ponownie, a w szególności: w Komitecie 
go, utworzenia w kraju naszym posad in- pozostał p. Józef Ostrowski z ilniczki i 1\Ia-
pektoró\r llOuowlanych, którzyby się rekru- luszyoa (gl. li7); li' Dyrekcyi glówJU'j pp.: Wi

towali z lekarzy weterynaryjnych, sposobią- told Marczewski z Widawki (gł. 65) i Ignacy 
cych się specyjalnie, przez slllllyja nad zoo- Baliclci z Drzazgowej Woli (gl. 48); 10 Dy
logiją i hodowlą wszelkiego inwentarza, do ob- j'ekcyi Szczegółowej pp.: Bolesław Trepka z 
jęcia wzmiankowanych posad. Mogliby oni za-I Wielgiej Wsi (gł. 59), Bronisław Szwejcer 
stąpić, z wielką korzyścią, całe szeregi drogich z Wancerzowa (gl. 53), Wacław Makoma ki 

Z wycieczki po Szwecyi. 
]V!aryi Ęleni ewsk i ej z Ęl uezkowie . 

(Rzecz zamieszczona w dodatku do . Bluszczu >, jako je
den z referatów przedyskutowanych w Sekcyi rolnej 

T. p, P. i H.). 

-cy ella wszystkich, l,tórym na chlelJ zarobić 
trudno, czy to przez wrodzone ludziom lenistwo, 
czy teź przez utratę pracy z przyczyny choro
by, <:.zy wreszcie z powodu jakiejkolwiek nie
udolności. 

Praca jest dźwignią Szwedów, pracować tam 
musi każdy, od naj bogatszego począwszy, co 

O sloydziB, drobnym przemyś l e i salach zarObkowych. się wykaże w toku dalszego sprawozdania. 
(Dokończenie). Ogarnąwszy młode pokolenie w miastaeh, 

Amerykański pedagog Lelancl twierdzi, że szwedzka inteligencyja rozciągnęła opiekę swo
wiek między 7 a H rokiem jest naj ważniej- ją dalej, na wsie. Starszym dopomogła do 1'07.

szym okresem życia człowieka. Sila uczucia woju przemysłu domowego, pozostały dzieci! 
najwięcej wtedy działa, wrażliwo ć najlJardziej Zdawałoby się, iż aby jeno była szkoła we wsi 
jest rozwinięta, zręczność najlepiej się uwy- każdej, aby zastosowana była do ilości mie
daLnia. szkańców, (kurs IV szkole jest 6-io letni, na-

Sale zarobkowe nie stają bynajmniej nauce uka obowiązkowa, analfabetów 3 proc. czyli 
na, przeszkodzie. Szkoły ludowe trwają do godz. ilość dzieci clo lat 5-6), wystarczy to dla lu
l-ej w południe. Zaraz po skończonych lek- dności wiejskiej Wkrótce atoli, Indzie dobrej 
cyjach, dzieci przechodzą do sal zajęć, otrzy - woli przyszli do przekonania, że trzeba dać dzie
mują tam olJiad, poczem pracują do wieczora; ciom zajęcie. Zastosowano więc i na wsiach 
])lacąc tym sposobem za posiłek . sale zajęć i dziś w wielu miejscach dzieci z 

Sale zarobkowe dając zatem dzieciom pracę, wielIdem zamiłowaniem oddają się pracy za
uczą ich poczucia obowiązku, wytrwania i so- robkowej. 
lidarności; dzieci bowiem przy pracy fizycznej, A teraz zostało nam ostatnie pytanie, kto 
potrzeuując wzajemnej pomocy, cznją iż praca się tej pracy nad biedną dziatwą podejmuje'? 
jednostld zyskuje na wartości, gdy jest cząstką Oto panienki z domów zamożnyyh. 
pracy gromadnej. Każda z nich poczuwa się do obowiązku spla-

W Szwecyi żebrać nie wojno, ale też zapo- cenia długu społecznego, za odebrane wycho
uiega się tam nędzy, przez wyszukiwanie pra- wanie i naukę, lcażda ochotnie podejmuje pra-

~l 

z Trębaczowa (gl. 55). Po powyższych wybo
rach nastąpiła dwugodzinna przerwa, zapełnio
na gościnnem przyjęciem w zystkich wyborców 
przez Prezesa dyrekcyi szczegółowej, poczem 
rozpoczęto wybory zastępców radców, z tych 
weszli: do Komitetu p. Wincenty Łoskowski 
ze Żdżar (gl. 61); do Dyrekcyi G!ównej p. 
Józef Ma1<ólski z Kamiennej (gl. 29); do Dy
rekcyi ,Szczególowej pp.: Tytus Wi lski z Wiel
kiej Woli (gl. 59) i Karol Łącki z Konina 
(gl. 42). 

Prezesem przyszłego zebrania ,ryborczego 
został wybrany p. Michał Rogowski z Dąbrów 
Rusieckich, zastępcą zaś p. Karol Czaplicki 
z :Uokrzesza. Wniosków żadnych do Władzy 
Towarzystwa- tym razem nie postawiono. 

W wiliję dnia wyborów, po posiedzeniu Stowa
rzyszenia Rolniczego, zebrani na wybory wy
słuchali wyjaśnieó sWy0h radców, pp. Józefa 
OstrolVsl iego, Ignacego Balickiego i Witolda 
Marczewskiego: odnośnie do finansowej dzia
łalności władz Towarzyslwa, do odpowiedzi 
na dawne wnioski stowarzyszonych, wreszcie 
odnośnie do zapadłych IV ciągu ostatniego 
dwulecia, postanowień władz, zwłaszcza komi
tetu, oraz nowych projektów, z których naj
ważniejsze: projekt wydawania L Z-ych na 
melijoracyje rolne, i drugi- przyjmowanie przez 
władze Towarzystwa. przy wydawaniu pożyczek, 
L Z-y ch w komis, czyli, o ile tego zajdzie po
trzeba, zakupu takowych. 'Ten ostatni projekt 
ma na widoku Zgromadzenie w samym IV To
warzystwie pewnej, znaczniejszej ilości Listów, 
co się okazało koniecznem ula wpro\vad7.ania 
ich na giełdy lrszechświato,,"e . 1\1. D. 

Cz~stochowskie T· wo Ślliewacze "Lutnia". 
Istniejące w naszem mieście kółko śpiewacze 

«Lutnia», po\\stałe w d. 10 marca 1901 roku 
zapowiadało świetny rozwój, o czem w swoim 
czasie pisaliśmy w «Tygodniu». Niestety z~pał 
wkrótce minął i oto IV 11 /2 roku później zda
wało się, iż «Lutnia» istnieć przestanie. Ó,,-
czesn;y Zarząd napróżno wytężał sily, aby gro
madzić rozpadającą ię drużynę śpiewaczą, 
i powiększyć ilość członków honorowych. Po
parcia nie było i Zarząd. znużony bezowocnem 
borykaniem \\' d. 2,* kwietnia r. ' b. wezwał 
Ogólne Zebranie i mandatyz swe złożył. Zeuranie 
złożone z 2 O przeszło osób ot\\'orzył Prezes 
Koko\\'ski. N"a prze\rodniczącego Ogólnemu Ze
braniu jednogłośnie vybrano D-m Pietrasie
wicza, który na asesorów zaprosił pp. Szablow
skiego, Konoplailskiego, Kanczewskiego i b. 
Dyrektora Lutni Wawrzynowicza, zaś na sekre-

cę nad biednemi dziećmi, przygarnia je do sie
lJie sercem, wyrównywa wielki przedział, jaki 
los wytworzył między nią i biedną dzieciną. 
Ona, zniżając się do maleństwa wyrosłego IV 

biedzie, dźwiga w górę warstwę spOłeCZ811stwa, 
zepchniętą na ostatni szczebel;--ona staje się 
łącznikiem między wy(iziedziczonemi, a opły
wającemi w dostatki. 

Piękna zaiste rola szwedzkiej dzieweczki, głę 
bok o odczuta i zrozumiana! Biała miękka dłall 
z miłością gładzi jasne główki, karmi łaknące 
usteczka, naucza pracy, bezwiednie ucząc się 
sama wielkiej sztuki życia, przez to zetknięcie 
z ludźmi, którzy pracować muszą i których przy
szłość cała na pracy polega. 

Opiekę nad biednemi dziećmi zorganizowano 
i ujęto w Szwecyi w rozumną formę, co potrze
buje wsparcia, co samo własnem i silami dźwi
gnąć się nie może, czy to dla braku wykształ
cenia, czy dla braku środków, lub wreszcie 
dla lJraku poczucia, racyjonalną znajduje opie
kę. Sz\,edzi są ludem najoświeceilszym, dziel
nie pracującym wewnętrznie, to też soc)jalizm 
nie może tam znaleść gruntu, nie ma tam ra
cyi bytu. Masy nie walczą o hyt, o prawa, 
bo wszelkie potrzeby dla rozwinięcia intelek
tualnego, dla podniesienia. dobrobytu są wpierw 
zaspokojone zanim rozwinie się sarno ich po
czucie i wymaganie. 
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tarza adwokata Dreszera. Dr. Pietrasiewicz 
w gorących słowach powitał Lutnię i zaznaczył, 
że wszyscy powinni się garnąć do śpiewu, który 
towarzyszy nam od kolebki do grobu i, którego 
umiłowanie jest jedną z cech polsJ<iego narodu. 

'astępnie przystąpiono do odczytania sprawo
zdania, które przedstawił Ogólnemu Zebraniu 
członek zarządu p. Siecillski. Upoważniony 
przez zarząd przemówił on do zebranydl, obja
śniając przyczyny upadku Lutni. Przedewszyst
kiem zawiniła tu młodzież, która niedbale na lek
cyje śpiewu uczęszczała, spędzając czas wolny, w 
inny, mniej pożyteczny, sposób. Za winiła i in te· 
ligencyja i koteryjność: urzędnik patrzał nie
chętnie na rzemieślnika, inżynier na urzędnika 
i t. p. Lutnia nicpowinna zaglądać do heral
dyki, ani kontrolować, czy członkowie mają 
patenty nniwersyteckie, a baczyć jedynie aby 
stowarzyszeni byli ludźmi którzy charakterem 
i zachowaniem, mają prawo należeć do zbioro· 
wej korporacyi. Następnie p. T. wezwał do 
skupienia się przy Lutni w imię zasady: «CZYI1 
każdy w swoim kółku, co każe duch Boży a 
całość sama się złoży». N a zakończeni n zaś 
dodał: Dziwicie się Sz. państwo patrząc na 
zebranych tak licznie lutnistów? zawdzięczać 
to należy temu że Zarząd wytężył wszystkie 
siły, aby połączyć istniejącą w naszem mieście 
orl<iestrę amatorską z Lutnią, a dzięki gorące
mu poparciu pp. Sikorskiego i obecnego dyre
ktora Lutni p. Powiadowskiego, niechęci i urazy 
niektórych braci członków pierzchły i dziś 
znajdujemy się pod jednym dachem, z chęcią 
pożytecznej pracy nad dalszem rozwojem Lutni , 
za co Zarząd pp. Sikorskiemu i Powiado\\'
skiemu składa serdeczne «Bóg zapłać» a braci 
amatorów orkiestry wita z zapałem. Odczytane 
sprawozdanie Ogólne zebraniejednogłośnie przy
jęło. W poczet nowych członków, przez baloto
wanie przyjęto 55 osób. 

W dalszym ciągu przystąpiono do wybor6w, 
których' wynik hył następujący: do Zarządu, 
na Prezesa powołano p. Bronisława Szablo\'{
skiego 57 gł., na wice-prezesa p. Zygmunta 
Snawadzkiego 52 gł., na sekretarza p. Józefa 
iecińskiego (ponownie) 51 gł., na gospodarza 

p. Józefa Rudlickiego 49 gł. i na kasyjera 
p. Le~howskiego 51 gł. Do komisyi rewizyjnej 
weszli ks. Wojciech Helbich i pp. Sikorski 
i Fitaszewski. Lutnia tedy odżyla IV Często
chowie, a pod wytrawną batutą p. \\'1. Powia
dowskiego, lepiej zaznaczy się na przyszłych 
koncertach. Słyszeliśmy że IV końcu maja ma 
OIla urządzić własny koncert. 

Józef Konstanty. 

Szwedzi pracują nad dziećmi więcej niż w 
l{(lżdym innym kraju. Naród ten jest w fazie 
nowego życia; nie zna rozstroju wewuętrznego. 

Czy my możemy jaki pożytek wyciągnąć ze 
wzorów czerpanych ze Szwecy? z~pewne, ale 
musimy tak jak oni,-starać się wyrównać prze
dział, jaki jest między stanem uprzywilejowa
nym, a biedną, lub drobnorolną Induością. Tam 
gdzie przepaść taka istnieje, tam o życiu, ani 
o rozwoju myśleć nie można. 

Cieka\\'e jest bardzo sprawozdanie angielskie
go konsula w Warszawie, p. Mmray (Diplo
matic and consular reports Anual Serie s (2 10). 
l\Iówiąc najpierw o rolnictwie u na&, wyraża 
się, iż każda gałęź pracy niewiele przedstawia 
wartości, albowiem urak polakom rolnikom od
wagi, wytrwania i kapitału; następnie przecho
dzi do wniosków o handlu, o którym, wedle 
niego Polacy nic mają 110jęcia, nawet o najele
mentarniejszych zasadach t. j. o tem, żeby to,· 
war był dobrze przygotowany, uczciwie upako
wany i żeby próby zgodne były, z towarem, 
kończy zaś referat o handlu temi słowy: «Brak 
kapitału, niedbalstwo i zły zarząd gospodarczy 
są przyczyną złego». 

Położenie włościan określa krótko ale do
kładnie. Gospodarstwo małol'olne, mówi, jest 
w bardzo złym stanic, dalekie od miernego do· 

TY DZIEŃ 

Echa Tomaszowskie. 
3 

sadniony. Udziela się on wszystldm i taml1je 
llietylko rozwój, ale nawet normalny bieg rze
czy i interesów. Strach ten i panika w wię
kszości wypadków jest przesadzony: albo zgoła 
wyimaginowany, ale robi swoje. A. R. 

z T U S Z YN A, 

- Towllrzystwo wspierania ubogich. Ze 
sprawozdania towarzystwa za 1903 rok widać 
stosunkowo dość duże rezultaty fiuansowe, cho
ciaż liczba członków, jak na Tomaszów, jest 
dziwnie małą. ).ł.zeczywistych członków, opła
cających 6 rubli rocznej składki, towarzystwo 
liczyło tylko 84, a dochód na ogólne cele wy
nosił 1397 rb. 84 kop. Składki członkowskie, 

. «ROZ1"Ó,i » zaml'eszcza z te,i mieiscowości, co wliczając i tych, którzy opłacają po 3, 2 l 1 .• J J J 

b 50 l następuje: 
rublu, stanowią roczną Sllmę 655 l' . wp.; _ Zebranie parafijalne w Tuszynie, odbyte 
~~~~~~t~~~i:tfIOt~Ulocto~z~p~c~:[~e Sl~~l~bo~~l~ IV d. 17 kwielnia, odznaczało się burzliwością, 
t. j. na utrzymanie 2 ochron (jednej katolic- pomimo, że chodziło jedynie o zrzeczenie się 
kiej i jednej ewangielickiej) składki opiekunek przez parafijan prawa do dziesięcioprocentowej 

l d zapomogi ze strony rządu, jako kolatora na 
wynoszą 254 rb.,-ofiary 314 rb. 20 (Op.; .g y- urządzenie nowego cmentarza, część parafian 

~reg~;ś rl!~,\~~!~:umtP~'~~~~~:V t~)~tr~;~l!~~~ wyłącznie z pośród włościan, po raz nie\\'ht-
ochron byłoby bardzo trudne. Ogólny dochód domo który wystąpiła z gorącą, nazbyt nawet 
w roku 1903 wynos ił 2719 rb. 79 kop., a po- gorqcą pretensyją do proboszcza o przeniesieuie 

cmentarza. Niektórzy kategorycznie twierdzili, nieważ rozchód na utrzymanie ochron i wspar-
cia dla uieduych stanowił 2799 rb. 50 k. gdy- że oni nie chcą cmentarza na nowem miejscu, 
by więc nie remanent z roku 1902, to brako- bo cmentarz powinien być jedynie powiększony, 
waloby 79 rb. 71 kop. Budżet na rok bieżą- ~le. nie p!,ze.noszony. ~,kończyłO się. na prz!-

'd' l l , I Ó 3471'b 51 kop a JęCIU na s18blO przez paJ afian całkowltych kosz-cy przewl uje (OC 10u W l .., d' t . ł 
wydatków 3230 rb. W tej ostatniej cyfrze tów ur~ą ~ellla cmen arza w sum18 przesz o 
mieści się pozycja 2400 rb. na utrzymanie 3 8,000 lUblI. " " . , , 
ochron, gdyż projektuje się założenie drugiej . - .Szosa ku PIOtrkowu !lllędzy drugą a tlze
ochronki katolickiej, wobe<; dużej liczby dzieci Clą w~orstą od ?,~szyna, Jest b3l:dzo. pop~uta, 
nie mogących dostać się do jedynej istniejącej. ]loro~lło SIę na nWJ mnostwo wyboJ0w,. n~lezało-

Sprawozdanie powyższe i budżet wydatków by lll~ zwłóczyć ,z naprawą . do JeSIelll, lecz 
zostały zatwierdzone na ogólnem zebraniu w d. ouecnle wysypać Ją szabrem l uwalcować. 
9 b. m. Do zarządu wybrani zostali: pp.: P. -~~$--~. 
Herkner, L. Imienil1ski, Dr. W. Sękowski i Dr. 
St. Narewski. W celu powiększenia dochodów Dwadzieścia rad dla rzemieślników, handlu-
Zarząd na ostatniem swojem posiedzeniu zde- jących i przemysłowców. 
cydował urządzić II" lecie tom bolę i wyjednać 
kollektę biletów warszawskiej loteryi kla-
sycznej. F. W. 

- Gmach resursy i sali teatralnej wypro
wadzony w roku zeszłym pod dach, w tym ro
ku oczekuje wykończenia. Członkowie jednak 
spółki udziałowej tak są przestraszeni złym 
stanem interesów przemysło\\'ych, że zachodzi 
wątpliwość, czy budynek ten będzie wyk0l1CZO
ny. Złożenie przez spólników drugiej połowy 
udziałów stanowi dla każdego z nich niewielką 
różnicę i podług wszelkich kalkulacyj ekono
miczno-handlowych, lepszy interes przedstawia 
wykończyć budowlę, aby mieć dochód od wło
żonego kapitału, aniżeli ulokować przeszło 20000 
rubli w murach, i nic mieć od tego żadnego 
procentu. Są jednak widocznie czynniki sil
niejsze, niż wszelkie wywody logiczne, a głów
nym czynnikiem, paraliżującym u nas dużo 

I 
dobrych chęci, dobrych zamiarów i dobrych po 
czątków,jest strach, choćby najzllpełniej nieuza-

1. Wyucz s ię dokładnie rzemiosła swego i 
nabierz dostatecznego doświadczenia, nim zało
żysz własny warsztat. 

2. Zacznij interes prowadzić w małych roz
miarach. 

3. Kup sohie najlepsze narzędzia rzemieślnicze. 
4. Nigdy nie zakupuj więcej towaru, niż za-

płacić możesz. 
5. Strzeż się weksli. 
6. Przy odstawieniu roboty poślij, rachunek. 
7. Tego, który najpóźniej trzy miesiące po 

otrzymaniu rachunku nie zapłaci należności, 
zaskarż. 

8. Zapasy trzymaj o ile możności pod za m
Imięciem. 

9. Dopóki ludzie twoi w warsztacie pracują, 
pracuj ty tam także. 

10. Zapłać ludziom sumiennie, lecz żądaj 
również sumiennej roboty. Płacić im tyle, 
ażeby nie zaznali biedy. 

brobytu, nawet niemożebnem jest utrzymanie Bez kwestyi, my kobiety, nie możemy powie
się na tak drobnych działkach, tembardziej, że dzieć: nasza wina, gdyż wina tkwi głębiej i 
przemysł drobny nie jest rozwinięty między szerzej jest rozprzestrzeniona, ale my możemy 
włościanami, wskutek więc tego, potrzebujący dłoń mocną przyłożyć, otrząsnąć z tego zaspa
zarobku, nie mogą znaleść pomocniczej pracy. nia niemal wszystko wokolo :las. My zwłaszcza, 
Sprawozdanie roczne kończy jak następuje: na prowincyi zamieszkałe, w niejednej sprawie 
«Brak przewidywania, ślepe naśladownictwo, możemy dopomódz. 
liczenie na pomoc i opiekę rządu, przeoczanie Nie n~śladując ślepo (rada p. l\Iurray) insty
najważniejszych kwestyj, oto ogólne cechy pra- tucyj i prac rozwiniętych IV innych krajach, 
cy polsl{iej». ~ a samym ostatku Z\\TaCa uwa- szukajmy zagranicą dobrych wzorów; zebrawszy 
gę na małe potrzeby l udu, wprost na zanik zaś je i przystosowa wszy do naszych potrzeb 
wielu potrzeb, tak dalece, że należałoby usiło- nic ociągajmy się z wprowadzeniem myśli w 
wać rozwinąć w ludzie pragnienie dobrouytu, czyn. Wyrwijmy się z tego «złego zarządu 
oraz wprowadzić możność zdobycia go. Dalej gospodarki i z tego niedbalstwa», brak prze· 
uważa za rZ6CZ niezuędną podniesienie rolnictwa, widywania zamiOllmy na daleko sięgające ho
przedewszystkiem u włościan, by im umoźe- ryzonty. 
bnić zwiększtenie dochodów, by mieli dostateczną Szwecyja daje zarobek dzieciom 10-0 letnim, 
ilość pien~ędzy na kupno przedmi.otów pi.erwszej dla czegóż my n ie miałybyśmy dołożyć pracy 
niezbęJ~eJ potrzeby, ~ które dZIŚ uwazane są i starail żeby im wyszukiwać odpowiednie za
przez mch za 'przedmIOty zbytku., , jęcia. Nie potrzeba na to dużo pieniędzy; do-

Sprawozdame pana lUun:ay, nlCJednego za- brej woli tylko i wytrwałośc i. Niepowodzeń i 
pewne w ~rzyk~'ą ~"prowa~lz~ zadl~mę· My, tak tu nie zbraknie, ale z niepowodzeń stała, głę
zadowolem z. swbJe, uw~za~ą~y SIę za zdolnych boka i dobra idea się wyłania. 
wszecbsLronlll~) tak pe\\'m S18bl~, my, .ma,my by~ Jak złoto w ogniu tak praca w trudzie, przy 
tak schłostam: tak dalece oc11~ucem przez cy wytrwaniu nabiera wartości i daje pożytek. 
wilizowanego l zaborczego anglIka, tak dalece . 
iż doznajemy wrażenia, jakoby Anglija ze wstrę- ~ 
tem od rzuciła koloniję polską, gdyby ta nawet 
darmo została jej ofiarowana'? 
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11. Trzymaj w warsztacie $woim tylko lu
dzi trzeźwych, pracowitych, oszczędnych i zna
jących swoje rzemiosło doskonale. 

12. Odstawiaj tylko taJde przedmioty zamó
wione, które zupełnie obrobione zostały, ażebyś 
się nie naraził na wzgardę i })ośmiewisko. 

13. Jeżeli na robocie nic zarobić nie możesz, 
to jej nie przyjmuj. 

14. Jeżeli zamówioną robotę zobowiązałeś 
się na umówiony dziel'l odstawić, to odstaw ją 
punktualnie. 

15. Idź wcześnie spać, a wsiań rano. 
16. Bądź umiarkowanym we wszystkiem. 
17. Kochaj i szan uj twą żonę, bo ona jest 

twym najlepszym przyjacielem; jak również sza
nuj i poważaj swego zastępcę, który prowadzi 

• interes, bo ten jest prawdziwym fundamen-
tem twego interesu. 

IB. UCZ się wszystkiego aż do śmierci; prze
dewszystkiem staraj się wydoskonalić IV swym 
zawodzie; staraj się, abyś został najświatlej
szym artystą pomiędzy twymi kolegami. 

19. Bądź uprzejmym dla wszystkich, bo na 
grzeczności nikt dotychczas nie stracił. 

20. Oszczędzaj, oszczędzaj i jeszcze raz osz
czędzaj-i--nie marnuj ciężko zapracowanego 
grosza. (<< P1·zemy.sł:owiec»). 
~ 

- Wiecznie ci sami!.. Mówiono dawniej, 
że każdy szlachcic ma swego żyda. Spostrzeże
nie nie "ścisłe-powinno się było mówić, że «każ
dy polak ma swego żyda, bez którego się obejść 
nie może». Obserwacyja życiowa wskazuje to na 
każdym kroku. Czy jest bowiem ktokolwiek 
wśród nas, który by, bynajmniej nie zmuszony 
okolicznościami, umiał sobie sam dawać radę? 
Co naj bardziej zd llmiewające, to to, że nawet 
nasze firmy przemysłowe, które z natury rze
czy powinnyby się starać wszelkiemi silami o 
uniezależnienie się jak najprędsze z pod czy
jej bądź przewagi ekonomicznej, nie wiedzą, jak 
sobie począć ze swym produktem, jak rozsze
rzyć mu rynek zbytu, bez pomocy żydowskiej! 
Mamy tu na myśli d wie, firmy warszawskie, 
rdzennie miejscowe, które świeżo wyłączną 
sprzedaż swoich wyrobów na guberniję piotr
kowską powierzyły łódzkiej firmie żydowskiej. 
I co ważniejsza, nie uczyniły tego dawniej, 
gdy dobijały się o wyrobienie swoich marek, 
tylko uziś, gdy marki 1e nareszcie wyrobiły, 
produkcyję rozwinęły i zyskały ustaloną już 
reputacyję! J eelna z nich uznała nadto za sto
sowne podnieść nawet nieco, zamiast zniżyć, 
cenę swoich wyrobów ... 

O! nigdy nie poprawni- wiecznie ci sami! 
~~ 

Od Redakcyi. 
PrzYł)ominnmy Szanownym prenume

ratorom naszym, że czas odnowić prenu· 
meratę na kw. II-gi. 

-- Do dzisiejszego numeru «Tygodnia» do
łączamy przekazy pocztowe, prosząc uprzejmie 
szanownych naszych prennmeratorów o zużyt
kow"anie ich przy przesyłce przedpłaty i zale
głej prenumeraty. 

~~.---

-- Ciekawi jesteśmy, kiedy nareszcie droga 
żelazna Warsz.- Wiedel1ska zabierze się do upo
rządkowania w mieście naszem przejazdu pod 
młynem parowym i do rozszerzenia stacyi 0"80· 
bowej, która wyglądem swym i ciasnotą przy
pomina stacyje 3-go rzędu, choć nosi miano 
pierwszorzędnej. Odkąd to już mówi się i pisze 
o obniżeniu ulicy i zrobieniu dolnego wiaduktu 
na owem przejściu, oraz o zbudowaniu nowego 
dworca w miejsce dzisiejszego, ciasnego, brudne
go, niewygodnego, oświetlonego naftą!.. Odkąd 
się mówi i pisze'?. 

Naszem zdaniem- zamiast rozszerzać nieco 
stacyję osobową w dzisiejszem miejscu jej 
egzystencyi, aby za lat kilkanaście znowu uczy
nić to samo i do reszty zniszczyć t. z. ogród 
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kolejowy: najpraktyczniej może byłoby odrazu 
przenieść ją pod stacyję towarową. Takie po
stąpienie, rozstrzygnęłoby, do pewnego stopnia, 
i sprawę komunikacyi na przejeździe pod młynem 
parowym, czyniąc ją mniej pilną do załatwienia. 

- Kasa posagowa. Na ostatniem ogólnem 
zehraniu uczestników tutejszej kasy, obecni po
wzięli myśl dopełnienia i niejakiej zmiany ustawy 
w drodze oczywiście prawodawczej, z czem po
stanowili, za pośrednictwem zarządu kasy, wy
stąpić do ministeryjum. Kasa, według tych 
zamierzeń, składać się ma z 4 grup: tygodnio
wa składka pierwszej grupy wynosić ma 1 
rb. 50 kop., c1rugiej-3 rb., trzeciej--4 rb. 50 
kop. i czwartej--6 rb.; każda grupa zawierać 
może do 1,000 osób i posiadać równoległy od
dział; uczestnicy, którzy opłacą odpowiednią 
ilość składek, mogą otrzymywać według popra
wionej ustawy i po 3,000 rb. posagu. Kasa 
obliczona jest tak, że byłaby w możności wypła
cać rocznie z każdej grupy lu b oddziału, po 
340 ślubów . 

- (Nadesłane). Na ostatniej sesyi majstrów 
szewckich wyzwolono 3 czeladników i przyjęto 4 
terminatorów. Na majstra starszego wybrano 13 
głosami p. A. Jabłoilskiego. D,dwili nas tylko 
niektórzy z kandydatów 'na ten urząd. Byli 
oto tacy, którzy wykonywlIją jedyn ie tandetę 
do sldepów żydowskich. Dziwimy się, że na 
tylu sklepowych i obstalunkowych majstrów, 
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- I{ołlcel't. W ubiegły wtorek odbył się 
koncert ~aszczytnie znanego śpiewaka, artysty 
opery warszawskiej p. Władysława Florja!lskie
go ze współudziałem utalentowanej deklama
torki p. Marji Laskowskiej. Licznie zebrani 
słuchacze rozkoszowali się pięknym śpiewem 
naszego tenora. Szczególnie podobała się słu
chaczom Ary ja z kurantem ze strasznego Dwo
ru Moniuszki i z op. Janek Żeleńskiego. Oprócz 
tego p. Florjański wykonał bardzo pięknie aryję 
z Pajaców - pieśni Kronenberga, Lassena i 
PanJmera a nad program jeszcze kilka ma
zurków. 

Część deklamacyjną koncertu wypełniła chlu
bnie znana z estrad koncertowych w War
sza wie, p. Maryja Laskowska. Ujmująca po
wierzchowllość, zapał, inteligencyja, subtelność 
w cieniowaniu i oddaniu z prawdą igłębokiem 
uczuciem myśli poetów: oto główne znamiona 
talentu p. Laskowskiej, która aspirując do wstą
pienia na scenę, wypełni prawdopodobnie nie
jedną lukę w personelu naszego Teatru Roz
maitości. Oprócz «Strasznej Nocy» Ujejskiego 
i «Baśni o Królewiczu» Rydla, p. L. wypowie
działa nad program «Modlitwę» Daniłowskie
go «Laleczkę» Gawalewicza, «Czy ja wiem» te
goż autora i jeden ze swych własnych utwo
rów poetyckich. Pan Floryjański i p. Laskowska 
obdaFZeni zostali: pierwszy wspaniałym wień
cem, druga pięknym bukietem ze wstęgami. 

znających swój fach ludzi rzetelnych, dopusz- - Na prze(lstawienie amatorskie zorga
czono do kandydatury ludzi, którzy żadnej rę- nizowane staraniem p. Kwiatkowskiego na rzecz 
kojmi ani w fi:Lchu, ani w charakterze nie Stow. 'Vz. Pom. l'zemieśJników i handlujących 
przedstawiają. A coby było gdyby oni iStotnie złożyły się 3 sztuczki «Kom iniarz i Młynarz» 
przeszli"? Przecież wyzwalanie czeladzi i przy- ~\amil1skiego, «Tatuś pozwolił» i «Wigilija 
szłość naszego fachu od zarządu cechu zależy. S-go Andrzeja». Ta ostatnia wyszła najlepiej 
Pozwólcie panowie, że wam na to zwróci uwa- a p. p. Dworzniecki, Godlewski i Uniszewski 
gę wasz Kolega. wybitnie się w niej zaznaczyli. V\Togóle szano-

_ (Nadesłane). Piesza komunikacyj a w mie- wni amatorowi? dołożyli. :vszelkich. stara!l, .by 
ście naszem zdobywa coraz więcej udogodnie- całość ~vyszła ~ak ~aJlepleJ, a pubhczność, me
nia w rodzaju nowych chodników betonowych I st~ty me~byt hczme zebra.na, serdec~nY?1 okla
układanych tam, gdzie dotąd wykręcąno nogi sine m dZlęko~\'ała uczest?,lkom, ~a l,ch chętn.ą 
w szczelinach nieznośnego bruku. Zyczenia p~moc dla ooólnego ~obl a. OL.luestr ~ amat~l
piotrkowian są jednak niewyczerpane, ujaw- sl,:a. po~ w~dzą p .. Bla~(lta spl~ała, Się znak?
niają się one w westchnieniu: «Oby nie po- mlcl~ l rrum? me~łuę:l~h. ćWIczen, wyborme 
szły w zapomnienie dwa bardzo ruchliwe ką- podtrzy~ywała .ch?ly l ,SjHewy ~ol?,~e. ., 
ciki: przy wieży kościoła Farnego i przy mu- '~plzeds~awIelll.u oprócz ~hóló\\} ~rlClestry 
rze ogródka plebanijnego-a także linija wio- P~'~YJ~ły udzla~ p~llle: ?O?hYllska~ 1\.. ~ L. Fa
dąca przez rynek dawnego zamku, oook ogro- bl!:slne, Ru?zlńsl,a, '~., ~ ~: Szajewslne, Sk.a
dzenia bóżniczJlego do szpitala»! W 111 ska, . U n~szewska l Zle~mska oraz pa~owle: 

W cgłoszeniach wizyt kanonicznych Jego Dwor~\llec:\I, J., G?ulewsln, Jaroszk~wsln, Ko
Ekscelencyi ks. Biskupa Zdzitowieckiego za- wa~~lCl,. ho~h~nsl~l, K.rawczyl~owsln, Morgal, 
kradło się małe nieporozumienie, wywołujące Ogmsl{l, Rózansln, Umszewslu l Wece!. 
zaciekawienie w mieście naszem. W dniu 14 - W sobotę i niedzielę d. 30 kwietnia 
i 15 czerwca r. b. wizyty Pasterskie odbędą i 1 maja kółko amatorów pod wodzą p. Les
się nie w Piot~'kowie, a w miasteczku Piotr- sera daje «Noe Świgto1miską» . Kółko to pod 
kowo (t. z. Zydowskie), i parafii Witowo wytrawną reżyseryją p. Lessera, co więcej 
na Kujawach. Jego Ekscelencyja zapewne prze- zgrane ze sobą doskonale, daje rękojmię, że 
jeżdżać będzie przez Piotrków, udając s i ę na przedstawienie to należeć będzie do najlepiej 
jubileusz czcigodnego seniora ks. Hieronima udanych. W sobotę przedstawienie na Tow. 
Romanowicza, proboszcza z Wolborza, który Dobr.; w niedzielę zaś popołudniowe, po cenach 
w czerwcu kończy lat 50 l<apłallst1\"a i w po- znacznie zniżonych, na rzecz Straży Ogniowej. 
wrotn~j dro~ze do. Kamińsk~, gd~ie Najd~st. _ W sobotę przyszłą u. 7 o. m. Towa
Pas.terz zattzyma Się d,,:a dlll. 28 l 2Q czel ~v- rzystwo Cyklistów zapowiada wieczorek tane
c~ l dokona .kons~kracyl kOŚCIOła, nowowz~le- czny. Początek o goQz. 9-ej wieczór. 
Slonego zableganu proboszcza ks. kanoml<a , . .. 
IgnaceGo Jankowsheoo. Ks. Szab. - Ogolne zebralll~ ~kc!Joll.arYJuszów Ban-

i:> • o r. •• ku Handlowego w Lodzl, Ja]ne Slę od było w tych 
---: Ii ond?leucYJe. ~ powodu śm i erCI prof. dniach, przy rozdziale czystego zysku za rok 

Chmlelowsl~lego wysłalI do Lw?wa ~epesz.e 1903, postanowiło, między i11l1emi, na wniosek 
kondole~lcYJne z :Varszawy, pomiędzy lnnem~, p. Edwarda Rerbsta, wyznaczyć na zapomogi 
Kasa ~Jltcracka I koledzy ~ ? Szkoły GłÓwne~. dla robotników bez zajęcia, z powodu ogólnej 

Z PIOtrkowa wy~zly taklez depesze. do Um- stagnacyi interesów IV mieście, rb. 10,000. 
we.rsyte~u Lwowsloego: od Red~l~cyl «Tygo- _ Z Sosnowca. W charakterze lekar%a od-
dma»-l od grona adwokatów mieJscowych. działu sanitarnego, zorganizowanego przcz J. E. 

-- Nabożeństwo żałobne. Dnia 30 b. m. arcybiskupa warszawskiego, wyjeżdża z So
w sobotę, o godzinie 10 z rana, w tutejszym snowca na Daleki Wschód d-r Wł. Talko. 
kościele po-Dominikańskim, odbyło się solenne D-r Jachniewicz z Sosnowca, wysłany jako le
nabOŻCllstwo żałoblle za spokój duszy ś . p. Pio- karz wojskowy do armii, c~yI1l1ej odkomende
tra Chmielowskiego, profesora Wszechnicy rowany został do pułku, konsystującego obecnie 
Lwowskiej. IV Omsku. 

- J{oncerty O. Perossi'ego budzą takie - Lista osób, które mają prawo być sę-
zajęcie w Piotrkowie i całej okolicy, że wiele dziami gminnymi z wyborów. lV pow. nowo
osób z duchowieństwa i tow"arzystwa, umyśl- radomskim: 'V gminie Garnek-kandydatów 
nie spieszy do Warszawy, by słyszeć «Naro- niema; w gm. Gosławice-Tadeusz Ostrowski 
dzenie >', «Zmartwychwstanie» i «Sąd ostate- i Antoni Kamocki; w gm. Dmenin-Edward 
czny», owe arcydzieła twórczości młodego mae- Zgórsld; IV gm. Dobryszyce- Antoni Krzętow
stra kapeli Sykstyńskiej. ski; w gm. Konary-Antoni AmbToziński; w gm. 
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Kruszyna-Adam Michalski i Stani sław Ziół
kowski; w gm. Radomsk i Rzeki-kandydatów 
niema. 

rft' Ś. p. Wiktor lIausbrandt, ad wokal 
P''' przysięgły, zmarł w Warszawie w 52 ro

ku życia d. 27 b. m. Zmarły przez kil
ka lat mieszkał w Piotrkowie, gdzie zaznaczył 
s i ę prawością charakteru i szczerą chęcią służe-
nia każdej ogólnej sprawie. Dopokąd też sił mu 
starczyło, był współpracownildem «Tygodnia». 
. Wśród przyjaciół i znajomych z Piotrkowa 
śmierć ś. p. Wiktora wzbudziła żal szczery. 

-~-<~ 

Zmiany w dUChOWieństwi e, Naj wyższe na~rody, odznaczenia 
i ran~i. 

- ,Vikaryjusz parafii Św. Trójcy IV WarszalYie, 
ks. Roman Adamski, zatwierdzony zo stał w godnoś
ci administratora parafi i Babsk w pOI". rawskim. 

- Rangę rzeczywistego 1·adcy stanu otrzymał 
preze Piotrkowskiej Izby Skarbowej, Włodzimierz 
Józefowicz; order Św . Anny 3-go st.-inspektor po
datkowy III-go rewiru m. Łodzi, nLdca honorowy 
Mitkiewicz-Dalecki, order Św. Stanisława 3-go st.
Starszy buchalter Izby Skarbowej, radca bonorowy, 
Gre~serow j kasyj er p-tu brzezińskiego, radca d,,·o
ru, Błagoobrazow. Inspektor podatkowy p-tu piotr
kOlrskiego, radca stanu, Kaliski, otrzymał tabakier
kę złotą, ozdobioną brylantami z inicyjałami JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI. 

.- Zmiany służbowe: Inspektor podatkowy Raw
sko-Brzezińskiego rewiru, asesor kolegijalny, Per
cew, uwolniony, zgodnie z prośbą, wskutek choroby, 
a na jego miejsce-pom. inspektora podatkowego 
3-go rewiru lU . Łodzi, sekretarz kolegijaluy, Doliń
ski. Lekarz szpitala I\' 111. Brzezinach, doktor Mie
czysław ,Yasiewicz zaliczony do zapasu, powołany 
został na rzeczy"istą służbę . 

Z DAL$ZY~H $TRON, 
-- O Ciechocinku tak się odzywa jeden z 

naszych uol,torów IV «KUL Codz.»: Zapewne 
niewielu czytelnikom jest wiadomem, że solan
ka ciechociilska jest najmocniejszą w całej Eu
ropie i dlatego jej własności lecznicze uie ma
ją sobie równych. A gdy do tego dodamy do
skonale urządzone kąpiele błotno, kąpiele kwaso
węglow·e, wziewalnię (inhalatorijum), świeżo 
urząchone kąpiele elektryczne i świetlne, wre
szcie tuszówki i parownik, słowem, gdy uprzy
tomnimy souie ,yszystkie urządzenia i inowa
cyje, wprowadzone w ostatnich latach przez 
energiczny i "·ysoce rozumny zarząd-to zgo
dzić s i ę musimy, że już bardzo niewielka prze
strzeń dzieli Ciechocinek od zrównania ię z 
wzorowemi zakładami lecznicze mi tego rodzaju 
zagranicą· 

- Niezwykłe zebranie. IV Radomiu, jak 
donosi «Gazeta Polska», odbyło się w Tow. 
wz. Kredytu niezwykle uurzliwe i bezładne ze
branie. Dwa razy obierano prezyc1yjum; dwa 
razy zatwierdzano jedno i to samo sprawozdanie 
oraz podz i ał zysku i strat; kwestyjonowano pełno
mocn ict ,,-a wyborcze; 3/ 4 ouecnych uchwala nie
dopuszczanie głosowania z pełnomocnictw; po
wstaje tumult; wreszcie po rzekomo dokonanych 
w takiej sytuacyi wyuoracb, 20-tu członków 
oświadcza, iż wysyła telegram do ministeryjum 
skarbu z za żaleniem na legal ność czynności 
ogólnego zebrania. Niezwykłe to zebranie, zło
żone z 783 żydów i 337 chrześc i an, l ończy się 
wreszcie około 2-ej godziny w nocy. 

- Fabryka mleka w proszku. Pierwsza 
w kraju fabryka mleka w proszku powstanie 
w tym jeszcze roku we wsi Chojllowie w pow. 
przasnyskim. Fabryka ta przerabiać będzie 
mleko sterylizowane według sposobu amery
kańskiego i przygotowywać będzie pros7,elc z 
21(200 i 31/200 zawartością, a także śmietankę 
w proszku. Zbyt zal)ewniolly, jak IV porze 
obecnej na Wschód Daleki, a w przyszłości 
tI la użytku na okrętach i na wywóz do Indyi, 
gdzie mleko IV proszku przerabiają na masło. 

-- Samuel Smiles, pisarz wszecbświatowej 
sławy, ekonomista, zmarł w tych dniach w 88 
roku życia. Urodzony IV roku 1816 w Had
dington w Szkocyi, poświęcał się medycynie, 
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następn ie oddał się literaturze. W roku 1839 
obj ął redakcyję jednego tygodnika w Leeds, 
pop i erał Cobdewa w jego agitacyi o wolność 
handlu. U nas największy rozgłos zdobył so
bie pracą swą «Samopomoc» (Selfhelp), która 
tłómaczona była na wszystlde języki europejskie . 
IV przekładzie polskim umieścił ją «Przegl ąd 
Tygodniowy» w roku 1871; dalszy ci ąg tego 
dzieła p. t . «o charakterze» w przekładz ie Lu
bowskiego drukowały «lnosy» w 1873 roku. 

--"",**1<10-_-

Wiadomości ogólne. 
Inspekcyja szkolna. Z wołany w r. z. w War

szawie zjazd naczelników dyrekcyi naukowych i 
inspektorów szkół opracował nowy projekt prze
pisów dla illspekcyi, który zostałj uż zatwierdzony 
przez ministra oświaty. Obecnie polecono 
instrukcyję tę wprowadzić w wykonanie. We
dług niej, działalność i obowiązki inspekto
rów zostały znncznie rozszerzone. Inspekto
rowie obejmują nadzór nad szkGłami typu 1887 
r., a również nad ochronami urządzanemi 
przez osoby prywatne i towarzystwa dobro
czynne, nad zakładami freblowskiemi, ogroda
mi clziecinnemi, prywatnemi zakładami i szko
łami dla nauki rzemiosł i rękodzieł, nadzoru
jąc osobiście lub przy udziale policyi, aby IV 

tych zakładach nie odbywało się potajemne 
nauczanie. 

.Następnie inspektorom nadano prawo w ra-
7:ie niedostatecznej ilości szkół zapoczątkowy
wać tworzenie nowych i w tym celu odnosić 
się bezpośreunio do towarzystw szkolnych i władz 
ad ministracyjnych. Dalej inspektorom dozwo
lono swoją władzą dopuszczać nauczanie dziew
cząt wraz z chłopcami, zaprowadzanie w szko
łach nauki rzemiosł, rękodzieł i wyrobów ko
biecych. Nakolliec inspektorom zostało powie
rzone za\\"iadywallie chederami. 
~~~ 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

- Przegląd <Tygodniowy, zamieści! w ;;,~ 17 blIrdzo 
cieką,wy artykuł p. t. Posławnictwo Au 'tryi, w którym 
autor opowiada o wyborze do parlamentu wiedeń
skiego nowej gwiazdy czeskiego światła, p. Stern
berga. Następnie, wzmiankuje o pierwszym jego 
występie na parlamenlarnej mównicy i wrażenie, 
jakie wywołał, a w końcu przytacza rozmowę swoją 
z nowym posłem, przed którym świetna zdaje się 
otwierać przyszłość. 

-- W <Kury jerze Codziennym . znajdą czytelnicy 
ardzo trafną chociaż zbyt ogólnikową ocenę, świ eżo 

?marłego prof. ś. p. Piotra Chmielowskiego. Tytuł 
tego artykulu, a raczej feljetonu: "P iotr Chmielowski, 
jako krytyk» przez Jana Lorentowicza. 

- "Historja Malarstw" (I. Trecento i Quattrocen
to) prof. R. Muthera w przekładzie St. Wyrzykow
skiego wyszła nakładem J . Fiszera-Tomik I tej 
wartościowej pracy zawiera: «Wieki średnie», «Prze
kwit stylu średniowiecznego w Quattrocento» oraz 
<Przyroda i starożytność». 

- "Czasopismo lekarskie" za kwiecień zawiera 
między innemi: S. Sterlinga «O leczeniu suchot płuc
nych w szpitalu i w domu», F idlera-«O zaraili
wości trzeciorzędnycb objawów przymiotu i o jego 
dzedziczen i u~, F. Gracleckiego-«B irsztany»; J. Ma
zurkiewicza i W. SocIJackiego-«Pierwszy rok za
kładu dla umysłowo-chorych w KoclJanówce»; So
nenberga-O blędach lekarskich ze stanowiska na
uki i w obliczu prawa». 

~ 

LISTY OD REDAKCYI. 

Autorce wiersza «do Sosny •. -- Wita.ło, całowało, 
wolało - to nie jest rymowanie. To samo: wybnja,la, 
s]Jl·ostala.. Wprawdzie epigonowie Wyspiańskich i Kas
prowiczów gardzą wszelką formą wiersza i dźwięcznym 
rymem, ale to dlatego, iż nie wiedzą: 1-0) że mistrz 
zaniedbaną formę nagradza często natchnioną treścią i 
2·0) że byłby on jeszcze większym mistrzem, gdyby 
do wysokości treści podnosił i formę . 

,~~&e;E~3CZlJ:l1l' 

ROZlUAITOŚCI. 
- Uspokoj enie się giełd. Bank angielski obni

żrł dyskonto z 31/ 2% do 3%. Wiadomoćć ta na 
wszystkich giełdach sprawiła arcy dodatnie wrażenie, 
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czego wynikiem było obniżenie dyskonta w Berlinie, 
tymczasem co prawda tylko prywatnego, które obni
żywszy sie o l / S 0/ o, wynosi obecnie 27/s % . Dowo
dz i to, bądź co bądi, iż sytllacyja rynków niemie
ckich jest pomyślna i że niebawem nastąp i prawdo
podobnie obn iżka stopy urzędowej w Berlinie. 

Powtórna ta w krótkim czasie obnizka dyskonta 
urzędowego w Londynie poza tem, i ż świadczy 0 
wielkiej obfitości złota i gotowizny w kas(,ch banku, 
ma również duże polityczne znaczenie. Dowodzi ona 
wyraźnie, iz Angl iJa nic żywi żadnych obaw w naj
bliższej przyszłości na tle jakichkolwiek powikłafl w 
sferze stosunków międzynarodowych. 

Jednocześn i e z obniżką urzędowej stopy procen· 
towej w Londynie poprawiła się wyraźn ie sytuacyj a 
na wszystkich prawie gi ełdach. Usposobienie słabe 
lub niewyraźne, notowane jeszcze tu lub owdzie 
w pien\"szych du iach tygodnia, zam i eniło się na mocne 
i spokojne, które przeważało stanowczo IV ostatnich 
kilku dniach świeżo UkOllczonego tygodnia. 

- Ciekawy obr achunek. Ile Rzkody wyrządza się, 
n iszcząc gniazdko ptaszka ow.adożernego. podaje 
pewien badacz lUt przykładzie następującym: W gniazd
ku zniszczonelll było p i ęć jajek lub młodych ptasz
ków, z jajek wyklutych. Każdemu z tych plaszków 
znoszą rodzice przeciętnie 50 gąsienic lub owadów, 
co daje na dobę 250 owadów. Gdy żyw i enie tych 
ptaszków potrwa dni 30, to stare dla młod.ycb wtem 
gniazdku zniszczyły 7,500 owadów. Każda gąsie
nica ni szczy codziennie tyle liści i kwiatów, ile sama 
waży. Dajmy na to, owa gąsienica. zjada choćby 
tylko jeden kwiat, z którego ma być owoc, zatem 
przez dni 30 zjada 30 owoców IV kwieciu; owych 
7,500 gąsienic niszczy 225,000 takich kwiatów, 
czyli owoców. Zapomina tylko ów badacz, że nie 
każdy kwiat wydaje owoc. 

- Do (Jharbilla przybył z Portll-Arlura sędzia 
śledczy Frank, którego żona wraz z dwiema innemi 
osobami zabita została granatem japońskim podczas 
drugiego bombardowania. Korespondenci pism ro
syjskich na podstawie słów sędziego Franka, opi
suj ą tak ten wypadele panie Frank i Walewicz, obie 
Polki, poszły z wizytą do pewnej rodziny polskiej. 
Wszrscy pili właśnie herbatę, kiedy do domu wpadł 
i pękł granat, urywając głowę pani Frank i raniąc 
śmiertelnie w brzuch panią Walewicz. Adwokat Si
dOl'ski, siedzący obok nich na krześle, zmarł momen
talnie, jakby rażony piorunem. 

-- Zamiast waty. Wiadomo że, wata odpowie
dnio spreparowana jest naj dzielniejszym środkiem 
opatrunkowym. Zdarzają się jednak wypadki, że 
pomimo naglącej potrzeby, waty nigdzie dostać nie 
można. _ \Y takich to razach znakom itą może nam 
oddac przysługę «wełnica pospolita», którą od kwie
tnia do lipca wszędzie na mokrych łąkacb spotyka
my w tym okresie rozwoju, że jej puszek kwiatowy 
doskonale się nadaje do opatrunku. Lekarz czeski, 
Dr. Panyrek zapewnia, że wełnica z wszelkich prób 
pod tym względem, jakim ją poddawał wyszła zu
pełnie zwyczężko. 

Przyjrzyjmy się bl i ż('j tej naszej domowej wacie: 
l<łos wełnicy składa się z bardzo licznych włókie
nek, które, umocowane na samem nasionku, rozcho
chodzą się promienist.o; długość oddzielnych włókien 
wynos i koło l ctm.; wszystkie włókienka posiadają 
jednakową grubość, zaś ku końcowi są zaostrzone, 
wewnątrz próżne i dosyć sprężyste. Po wyscbnięciu 
nieco kruszeją i zlekka żółkną. W ten sposób każde 
nasionko posiada jakby kitę, za którą chwyciwszy, 
możn a je z kłosu wyciągnąć; atol i dopóki kłos jest 
niedojrzały, nasionka tkwią w nim tak mocno, że 
nie · dają się z wełny wyciągnąć, i ta właśnie oko
l i czność powinna być wzięta pod uwagą przy zbie
raniu puchu wełnicy; o ile bowiem będziemy go zbie
rali przed dojrzeniem kłosów tj. w maju, (najpóźniej 
zaś w początku czerwca), o tyle czystszą otrzyma-
my watę. . 

Do opatrunków używał Dr. Panyrek wełnicy wy
jałowionej przez uprzednie gotowanie w wodzie. 
Szczególn ie dobre usługi oddaje wełn ica w połącze
niu z kolodyjonem przy drobnych skaleczeniach; two
rzy bowiem na razie szczelną, a nie pękającą po
włokę. Wprawdzie wata jest biel na; na korzyść je
dnak wełnicy przemawia t.a okoliczność, że włókna 
jej są trwalsze, że mógłby ją zbierać nasz lud, cią
gnąć zląd mniejszy lub większy zysk, tudzież posia
dając pod rękę doskonały materyjał opatrunkowy, 
tak niezbędny w każdej chacie włościańsk i ej. 

Sposób przyrządzania wełnicy jest nader prosty: 
po zebraniu pucbu kwiatowego należy go wyjałowić 
przez gotowanie w wodzie, a po wysuszeniu otrzy
mujemy zdatny do użytku maleryjał opatrunkowy.
Drugi sposób zasadza się na przygotowaniu podusze
czek, wypełnionych wełnicą, które po wyjałowieniu 
i wysuszeniu mogłyby zastąpić poduszeczki z wełną 
drzewną, tak często IV chirurgii używaną. 
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OsobliWA }lary. W Warszaw ie odbyły s i ę je
dnocześn i e dwa ~l u by, budzące w dzielnicy staro
miejski ej n iemalą sen acyję z powodu niezwyklego 
stosunku, zachodzącego między obu param i nowo
żeńców . 

Wdowa po rzei:n iku-masarzu oddawna była już 
Zll,ręczona z młodym cze ladn ikiem R., który mimo 
znacznej różni cy wieku chętni e poślu bił swoją pryn
cypałową IV myś l przyslow ia: «u wdowy ch leb go
towy». Na konkluzję owego przysłow i a: «ale nie 
bardzo zdrowy»-wcale uwagi nic zwracał. WIem 
przyjeżdża do Warszawy ojcirc R., z zal,od u ku
charz, dla poznania przyszłej synowej! Tam wdo
wiec począł s l roić koperczaki do ... !\)-olelni ej dzielY
czyny, córk i wdowy rzeźniczk i . Dziewczyna ku 
wielkiem u zd umieniu matki i całej ro dzin y zgodz i
ła si ę zostać żoną ojca swego przyszłego ojczyma. 
Wszyscy u ważali, że byłaby właśc i l\"szą zamiana 
oblub ie{lców, ale lało s i ę in aczQj. I 01,0 Syl1 POŚlLl 
b i ł matkę swej przyszłej pasierbicy, a ojciec córkę 
swojej synowej . Oba śluby tych n i ezwykłych par, 
jak już nadm i en ili śmy, od były s i ę jednocześn i e. 

- Wysyłllnie i zbieranie }locztówek ilustro wa
nych przybrało olbrzymie rozmiary . Jedno z facho
wych czasop ism angielskich oblicza, iż IV Anglii prze
chodzi przez pocztę prz)'najmniej 14 mi lij onów pocztó
wek il ustrowanych, które ułożone obok sieb ie zaj ę
łyby 990 mil angielsk ich w prostym kieru nku. W 
Niemczech liczbę kart il ustrowauych, wysyłan ych 
pocztą, Ob li czają. na 736 mil ij onów roczni e. Obli-
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T Y DZIEN 

czanie, uskuteczn ione IV pełnym sezoni e, t. j. w cza
sie od d. 9 do 16-go sierpnia r. z., wykazało, iż 
: red ni a l iczba dzienna pocztówek, wynos i ła 1,446,938. 
a porto IV c i ągu tygod nia uczyn iło, 480,000 marek. 
We Francyi poczta wysyla roczn ie 88 milijonów pocz
tówek, a porto od nich czyni około 7 milijonów 
fran ków; jeżeli do porta dodamy śred n ią cenę pocz
tówki, przekonamy sie, i ż Francy ja wydaje na nic 
bl izko 20 milijonów rocznie. Austro-Węgry rozsy
łają roczni c pocztówek 31 milijonów, a Włochy 27 
l1J il. Ogó l ną ilość pocztówek w całym świec i e obli
cz ają na 360 mil ijonów! Jeżeli wartość każdej po
cztówki z marką przyjmiemy tylko na 5 kop iejek, 
uczyn i to 18 mili jonów r ubl i. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

1\' dniu 4 lipca w s,!dzie Okręgowym Piotrk owsk im 
na sprze!laż nieruchomości , położonej w Balutach-No
wych w gm. Radogoszcz pod J\~ 119·a po lic. 10·a przy 
ul. Zawadzkiej, od sumy 300 rb. 

- 14 li pca w sądzie zjazdowym II' lll . Jjodzi na 
sprzedaż n i eruchomości położonej tamże pod :\~ 639 
przy Górnym Rynku i uJ. Piotrlwwskiej, od sumy 
6000 rb. 

- 10 maja w Piotrlwwie przy alei Aleksand ryjskiej 
na sprzedaż bali sosnowych, należących do Hersza Pa· 
canOIVskiego. od sumy 210 rb. 

- 7 li pca w sąd z i e zjazdowym w Częstoch owie na 
sprzedaż nieruchomości , położonej : 1) w lll. Będz inie 
przy ul. Targowej pod N~ 64, od sumy 3800 rb.; 2) 

o s 3 e 
Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 

Hematogenu D-ra Hommela 

.N~ 18 

w Kłobucku w pow. częstochowskim przy uL Kaliskiej, 
nale7.,!cej do Józefa Radek (c Gradek», od sumy 600 L 

- 4, lipca IV sądz i e zjazdowym w Łodzi na sprze
daż nieruchomości , poł ożonych w Pabijanicach: l) przy 
drodze na przedl użeniu ul. Konstantynowskiej pod N~ 
751, a hipot. 240 i przy starym rynku pod :II~ 6, od 
sU lll y 5300 rb.; 2) przy ul. Dłu giej pod M Jlipot. 
113/89 dawniej, a teraz 356-a hipot; 3) pod M 1362 a 
hi pot. 3R6. od sumy 2500 rb. 

- 9 maja w magistracie lU . Piotr]{owa na budowę 
IV ogrodzie po-Bernad yńskim murowanych zabudowań, 
miejsc ustęllowych i oranżery i , od sumy 3072 rb. 51 
I,op. a tak~e na oczyszczanie miejsc ustępowych w m. 
Piotrlwwie od 25 kwietnia J 905 r . do tegoż dnia 
1911 1". od 74 l/2 kO I). za jedną beczkę 70·c.io w iadrową. 

- 2 maja na Ko niorze IV Herbach na sprzedaż to
warów skonfiskowanych od sumy 1317 rb. 14 Iwp. 

- 4 lipca w sądzie zjazdowym w ni. Łodzi na sprze
daż n i eruch omości położon ych tam że: l ) przy ul. Zie
lonej pod :\2 hipot. 276-hh i polic. 53, od sumy 23000 rb . 
2) przy :lI. Nowo-Zarz~wsk iej pod .\2 1059-c od sujUy"' 
1000 rb.; 3) na rogu ul. Rozwado\\'sk iej i W ó lt!Zań
skiej pod ~ 697-i, od su my 5000 rb. 

- 11 lipca w sądz i e Okręgowym Piotrkowskim na 
sp rzedaż lI ierucholllośc i położo n ych : 1) w Sosnowcu 
pod .\ 2 polic. 63 hipotecznym 216, od sumy 20000 rb. 
2) IV Piotrkowie na rogu ul ic lwanowskiej i Kazań
ski ej; pod :\2 poli c. 267, hipot. 110, od sumy 12000 L 

! N O W OŚĆ! 

ZAPALN/GZKI KIESZONKOWE 

wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 
z knotem benzynowym, antoma
tycznie przy otwieraniu zapala
j ące się · Bard zo praktyczne do 
użytku 'przy wietrze . Cena z ka-

szybką poprawę apetytu , ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i. skladacll materjalów aptecznych. 

Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu. Petersburg. co piszonami zapasowemi rb. l k. 50 
Wystrzegać się naśladownictwa! Ządać wyraźn i e "Hematogenu D-ra Bommela". Zaszczytne swiadectwa od tysięcy C'l : za sztuk ę. (3-3) 

[J~~~ 
DO SPRZEDANIA 

ŚWIDER ZIE MNY, 
Gersona :II~ 3 do glębszych świdro· 
wall i ,\~ 4 do badania torfowisk; 
obydwa za rub . 15 lub pojedyńczo 
w połowie ceny. Wiadomość ul.l\[os· 
l,iewska (Bykowska) X2 46 u W-ej 
Ślubowskiej . (3-1) 

lekarzy krajowych i zagranicznych. C'l 

e, .t. Soczek, optyk w piotrkowie. 

~ 
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~ 
~ 
~ 
~ 

~ 

_1~lii~~bjjtjj~i1rl~itkiiijii~triiii~~~jY~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

HURTOWY SKŁAD WIN ! i Fracownia Ka~eluszy Damskich ~ 
KRYMSKICH KAUKAZKICH I BESSARABSKICH I i P, f. "AMELIA" ł , »,! l'!' poleca na obecny sezon 4"l llży !II ,- Z e e ke )j!!1 {fó ,vybór li(apellłs~y g o- 'JI omasza anieWIC IlłgO li ~ t o '\Vyeh warszawskich, oraz fa· J 

.. ~ 8ó sonów i przybrań; przyjmuje zamó- tI I: ~ wienia, pranie i przeróbki. (4-1) 'JI 

~ ~_. ~~~~-~~~~-~ ~~~~~~~-, 
! Istniejąc~i~i;t~,;; ;~lat ki lku 

! M~ZKIEGO , DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 

Warszawa, SENATORSKA N9 19 (W Dodwórzu) Telefonu M 1389 

1110 to C h I- ,? ~' w ro m o I n ~ poleca. ",' ina c~er'\Voue naturalue w cenie od 
~ 40 kop. do rub. 1.25; oraz vvina białe '\Vytra"vue i 

J
'est •• :fł słodkie od 35 kop. do rb. 2-za butelkę· 

~ Sprze(la~ w butelkach najmniej 17 but. t. j. 1 wiadro; 

łt 
Chromolin jest najlepszym płynem do I~ a w beczkach, j)oczynając od 3 wi.ader. " 
czyszczenia l konserwacyi obuwia. Chro- ~ Cenllllu wysyła SIę na ządal1le gratis I franco. (10-10) 
molin nie niszczy sl,óry, nie zawiera l l'!!t _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ pod firmą: 
bowiem żadnych kwasów, spirytusu, ter- I :l",ifJl:m~lof>ttl~lómlYolóYvy.ló~l'J'~"l~lv'f "" ~11 1!t ~ :!.II E'~ J .~ VV 
pentyny I t. p. Trwałość obuwia przy czysz- ~,7~A~~~~~~~~~~~~;~~;---==~:=::==~r yy ~"'4 n Y' ~ ~ l!;;, A 
czelliu Chromolinem zdwaja s i ę i za- I' r 
chowuje obuwie do zupełnego znoszenia '~ !<'rallcuzki ~ przy ulicy " Pet er sburskiej" (dawlliej 
swój wygląd nowości. Kto raz nabył I popularny środek Kaliskj ej) W domu lIliHlera 
Chromoli nu do czyszczenia obuwia, poleca zllaczny wybór takowego. Wszelkie 
ten innego środka używać nie hędz i c . ~ przeciw ~ obstalunki wykonywa według najnowszych 
Chromolin daje najlepBzy polysk i nie CHRONICZNEJ fasonów JJa oznaczony termin i po cenach 

plami ubrania. • • JJader um ilIrkowanych . 
Sprzedaż w magazynach obuwia, składach S OBSTRUKCJI ~ (5" " 4) ,,-,,- 4, Bronisław GraczYk. owski. 

materyjalów aptecznych i t. p. 
Ski d l ' : .2 )! pr;,;ed spocz ynkiem. I 

a gowny Nie pOWOduje bolu w żoła.dkn, ani mdłości, ani biegunki. :-:_ ~ ~I~~I~ L. SZNEJDER, Włodzim ierska N2 6 m. 10, l~\. v j )J 
w Warszawie. (12"-1 ) Reprezenl3nt na Krń lpstwo Polskie: H. Mendelssohn. Warszawa, Leszno,12. I tar Ważne dla p. p. Właścicieli nleru· ) 

,_==::.!:~_ · ... L·EilT·N·IE-MlIlIIE .. S·Z·KA·N·lłliiA--m-·urł1jiiqiiitliiitiii. iii~iiiiiiieiimiiisiili·i:; I z'ini~ I p~siiikn: 
t LotnI' B IllI' B szkanl' a! s.ą do wynaj ęc i a W KamilIsku St. Dr. '. ,.,. . fI( IV kościołach , sklepach i kory ta- ; 
~ U ! Zel War.-Wied. i W Kocierzowacll roz~lych ob~zarow I w roznych okollCac!1 ar: rzach, układani e chodników z ~ 
"" ~ (2 w i or~ty od st. Kamińsk). Wi ado- kr~ju, poł~zone, sp~'~e~a K:. Ossowsl{], ar betonu własnego wyrob~ , lulJ też 
$i; 3 wiorsty od stacyi Noworadomsk w f$ mość IV Kamiilsku u W-go Paszew- KIIlCza l\1! 29 W 'Vat szalue. (12.2) I~ z kanllenla CIosowego I cementu ; 
~ miejscowości suchej IV ładnym ogro. : skiego, albo u A. Kamockiego w Ko- I w dowolnych rozmiarach. Robota- ~ 
~ dziej może być także z utrzymaniem. f4i cierzowaclt p. Kamwsk W.-W. (8-1) Człowiek energiczny potrzebUJ' e ~ mi ki eruj .ę osobiści e. i wykonywam I 

!! Wiadomość w Redakcyi. (3-2) ! '-===============1 ' 't I I "" ~ _ wspolniczki osoby inteligentnej H ~e po najprzys ęplJl ejSzycl cenaC l ~ 

~8MP~M8P8P8P8P8P8PIP8P8P8P8P8P8P8P6i1l1l1P D A L ' k" ł d' ] ' t ł I 16000 dl - I warunkach. 4 -r " eszczyns I lU O ej z ~apl a cm oc, a II( l'AWEŁ lIlŁODAWSKI J; 
Do dzisiejszego numeru dołącza si ę arkusz O d t I l ' '1' 't l ,.., rozszerzen ia swego mteresn. Ofe rtv ( ~ Ulica Odeska dom wł asny \ r yna or , llll,~ przy SZpl a u sw. ,,-,aza- '" . . . '" " ( , . . .' 4 , 

10 powieści p. t . rza. Choroby skorne i weneryczne War- pl OSZę iJcładać. FlOt! kó" , poste- t (3 - 1) \\ PlOtrl,oIVle. ~. 
«T A J E l\I N I C A». szawa, Elektoralna 37. (20-11) restante «Energiczny». (ó-2) ~I~~!~I 

-
Właścici el Redaktor Mirosław Dobrzański. 

J ()3W),1P Il O llellsyP01o. w drukarni M. DObrzańskiego w Piotrkowie. 
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Rauosć błysnęła w oczacll starego żołnierza. W ą-
5y jego drżały, wyciągnął rękę do Baradiet'a i rzekł 
głosem wzruszonym: 

- Jesteś pan zacnym człowiekiem! Dzięln\ję 
panu! 

A że drzwi się właśnie otwierały, odchrząknął 

głośno i powrócił do zwykłej powagi. Pani Baraclier 
i panna de Tremont weszły, poprzedzając Graffa. 

Jakkolwiek w pięknych blond włosach pani Ba
rauier przewijały się już srebrne niteczki, kibić mia
ła jeszcze smukłą i elegancką, a jasne spojrzenie i 
świeże usta przypominały owo dziewczę, kochane nie
gd yś przez Eliasza Lichten bacha, 

Panna ue Trćmont była to szezupła brunetka, 
w niebieskim mundurku klasztornym, z twarzą jakby 
zdziwioną smutkiem, a tchnącą uroczym wdziękiem 

lat szesnastu, Ze swobodą, zdradzającą dobre wy
chowanie, podeszła do przyjaciela swego ojca, ale na 
pierwsze słowa starego żołnierza łzy puściły się jej 
z oczu, Słuchała z jakąś cierpką 11rzyjemnością słów 
pocieszających i pochwalnych, poświęconych temu, któ
ry zginął i pochyliła głowQ, jakby dla wyrażenia tym 
ruchem Lolesnego a zrezygnowanege przyjęcia gory
czy życia, pDczynającego się dla niej. 

Swego ojca, niestety, znala bardzo mało. O wdo
wiawsży wcześnie, musiał powierzyć wychowanie córki 
poważnym a pobożnym niewiastom. Nie zaznała więc, 
a przynajmniej mało, słodyczy ogniska rodzinnego. 
Matka zostawiła w jej pamięci wspomnienie tkliwe a za
tarte, jak owe stare pastele wyulakłe pod wływem czasu. 
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dogauzała przytem jego nienawiści. Nie! Ten Graff, 
ze swoją sprawiedliwością, ludzkością, filantropią, to 
wszelkie wyobrażenie przechodzi, jaki on bywa głupi 
chwilami! 

Mimo ważności położenia, minister i Gra:ff ro
ześmiali się mimowolnie. Gra:ff rzekł, pochylając swój 
długi korpus: 

- Dziękuję! 

Minister wdał się, by wpl;pwadzić trochę ładu 

do dyslmsyi. 
- Panie Baradier, niech się pan wytlómaczy. 

Nieokreślone przeczucia nie upo\yażniają jeszcze, jak 
to powiedział pański szwagier, uo wystąpienia z oskar
żeniem. Przypuszczenia prowadzą do poszukiwali, a 
jeśli po przeprowadzeniu takowych stwierdzi się wi
nę, wtedy można działać. Zreszt.:'1, zwrócę uwagę pa
na na to, że ~prawa jest już W ręku sprawiedliwości, 

a śledztwo w toku, i jeżeli pan może dostarczyć ja
kich dowoUów ... 

- To niemożliwe! - przerwał Baradier. - Pa
nu zwierzyłem się całkowicie, ale przed sędzią śled

czym, nie powtórzyłbym tego, co mówiłem przed 
chwilą· 

- A col-tryumfował Graff-Nie mówiłem? 
- Na to, .abym mógł się odezwać wobec sądu, 

opierając się jedynie na dowodach czysto moralnych, 
musialyby zajść odkrycia dostarczające odpowiednich 
wskazówek materyjalnych ... Ale proszę nie myśleć, że 

Ja się cofnę. Będe szukał, a jeśli znajdę ... 
Taj emmca. 10 
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Nie znajdziesz. Jeśli twoje podejrzenia są 

słuszne, to mamy do czynienia z graczem lepszym 
od nas. 

Zobaczymy! 
Generał zapjtał: 
- Czy mówicie o tym Lichtenbachu, który zna

ny jest ze swoich olbrzymich interesów i z tego, że 
.należy do partyi klerykalno-roJalistycznej? 

- O nim sarpym. 
- I są.dzi pan , że on nie cofnąłby się przed 

zbrodnią? 

Sądzę, że nie cofnąłby się przed niczem. 
- Wiadomo panu zapewne, że on ma wielkie 

wpływy w ministeryum i że mu tam niczego nie od
mawiają. 

- On ma wielkie wpływy wszędzie. Można 
o nim powiedzieć, że ramię jego daleko sięga. 

- Ale cóżbyon miał za interes w tern, by Tre
monta naprzód podejść, a następnie usunąć? 

- Jakto? panie generale, a wynalazki dotyczą
ce materyałów wybuchowych? Lichtenbach stoi na 
czele syndykatu fraIlcuzkiego dla przedsiębiorstw ko
palnianych. Ma on w Rosyi, w Austryi i w Hiszpa
nii interesy znaczne. Otóż, zdobyć proch wybucho
wy, którego skutkami kierowałoby się z łatwością, 
bezpieczny w użyciu i przytem niekosztowny , a wszy
stkie te zalety posiadał proch Tremonta, jak to wy
kazywało jego sprawozdanie, odczytane w Akademii 
Nauk przed sześciu miesiącami, czyż to nie dostateczna 
ponęta dla chciwości llldzi, czyhających na każdy 
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Mówiąc między nami i po za Graffem, któ
ry jest sentymentalny i gaduła, czy w obecnej oko
liczności maIJly do czynienia z zagranicą? 

- Trudno to wiedzieć, dopóki się nie pochwy
ciło winowaJCo\\'. I nawet, guyby się ich wykryło, 
nie łatwo taką rzecz rozwikłać. Pewności nigdy nie 
ma, bo agenci zagraniczni trzymają się zwykle zdaJa 
i nie narażają się na odpowiedzialność bezpośrednią, 

a zresztą, jak dadzą się złapać, to się nikt do nich 
nie przyzna. Zawsze też mamy tylko prawdopodo
bieńst\"a. Nasza artylerya j naboje są i będą jeszcze 
długo przedmiotem niepokoju dla mocarstw sąsiednich. 
Doskonalimy nieustannie nasze pociski. To pewne, 
że artyleryja mogąca się posługiwać prochem Trć

monta pozyskałaby prze\Yagę olbrzymią... Ztąd poku
szenie się przeciw wynalazcy, oczywiście ... 

- Wynalazek to niesłychanie ważny. Dostar-
czając go IlaSZeml\ rządowi, oddałoby się znakomitą. 
przysługę Francyi. 

Baradier zamyślił się. Spuścił głową, a po chwili 
rzekł stanowczo: 

- Mój generale, jestem szczerym patryotą. Wal
czyłem za francyę do ostatniej chwili wojny. Wszyscy 
moi, lotaryńczycy z Metz opuścili rodzinne strony, 
aby nie żyć wśród naszych zwycięzców. Gdyby trze
ba było życie oddać ella kraju, nie wahałbym się, ale 
uczynię \yiQcej, zaryzykuję życie mego syna. Jeże(i 

Marceli zna tajemnicę Trćmonta, przysIęgam pann, że 

proch ten będziecie mieli. 
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